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Prezydent RP. odwiedził Łódź 


Uroczyste zakończenie I-go Kursu Centralnej Szkoły PZPR — w obecności 
Przewodniczącego Komitetu Centralnego PZPR tow. Bolesława Bieruta 
i członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Jakuba Bermana 


„| Zrozumieliśmy rolę Partii w|przewodniczący KG PZPR tow.| Heienówku oraz absolwenej kur 


Przewodniczący KC PZPR 
tow. Boleslaw Bierut 


W dniu wczorajszym w Cen 
tralnej Szkole. PZPR w Łodzi 
odbyło się uroczyste zakończe 
nie I-go Kursu Szkoleniowego 
aktywu partyjnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej. Na uroczystość przybyli: 
przewodniczący Komitetu Cen 
tralnego PZPR tow. Bolestaw 
Bierut, członek Biura Politycz 
nego KC PZPR — tow. Jakub 
Berman, członek KC PZPR, 
kierownik Wydziału Szkolenia 
Partyjnego tow. Ola Kozłow= 
ska, kierownik Wydziału Hi- 
storycznego KC PZPR tow. Ta 
deusz Daniszewski, członek: 
KC PZPR, I-szy sekretarz KŁ 
FZPR tow, Władysław Dwo- 
rakowski, I-szy sekretarz KW 
PZPR tow. Wojciechowski i 
inni, 

Około półtorej godziny spę- 
dził tow. Bierut, tow. Berman 
i inni goście na szczerej, przy- 
jacielskiej pogawędce z uczest 
mikami kursu. Tow. Bierut ż 
teresował się wynikami szko- 
lenia. Jak wynikało z odpo- 
wiedzi uczestników kursa — 
szkoła dała im bardzo wi 

Trafnie ocenił korz: 
kie słuchacze osiągnęli z nat- 
ki, tów Skrzyński — również 
absolwent zakończonego kur- 
SU. 
„Zjechaliśmy się — powie- 
dział on — z całej Polski, ale 
reprezentujemy jedno - 
masy pracujące Polski: włók- 
niarzy, górników, hutników, 
metalowców i pracujące 
chłopstwo. byliśmy do 
Szkoły jako członknw 
partii, Opuszczamy ją zjedno- 
czem ideologicznie, zjednocze: 
ni dzięki owładnięciu podstaw 
teorii marksistowsko - leninow 
skiej, Zapożnaliśmy się z his- 
torią walki międzynarodowej 
klasy robotniczej, 
walki rosyjskiej klasy robot- 
niczej — z historią WKP (b). 


Prz 
cz 


Uroczyście i 


j|ki zapanował 


dwu | 


z. bistorią | 


walce o nowy ustsój szołecz- 

ny, w walce o przebudowę 
owi ska, 

Zapał, z jakim przemiwiał 
nłody aktywista potwserdzał 
|słowa tow. Bieruta widnieją- 
ce nad stołem prezydialnym. 

„Nasze pokoleaje vili w 
życie marzenie w. ruled 
rewolucjonistów potskich 
rhuduje Polskę Sosiuisiyczng. 

wia, e 


Trudno opisać entuzjazm, ja 
na sań z ch 
pojawienia się tow. Bieruta 
tow, Bermana ; pozostałych tor 
warzyszy z kierownictwa naszej 
Partii. Sala wstaje — huczą 
oklaski, Rozbrzmiewa pieśń „Mię 
|dzynarodówki", 

| Uroczystość zagaił kierownik 
Działu Naukowego Szkoły Cen- 
tralnej tow. Berler. W prezy- 
dium zasiedli: przewodniczący 
Komitetu Centra'nego PZPR — 
tow, B law Bierut, członek 


Biura Politycznego KC PZPR 
fow. Jakub Berman, członek KC 
PZPR kierownik Wydziału Szko 


lenia Partyjnego tow. Ola Ko- 
złowska, kierownik _ Wydziału 
Historycznego KC PZPR low. 
Tadeusz Daniszeyski, członek 
KC PZPR I-szy sekretarz KŁ. 
PZPR tow. Wł. Dworakowski, 
1-szy sekretarz KW PZPR tow, 
Wojciechowski, minister Prze- 
mysla Lekkiego tow, Eugenhisz 
Sławiński, wojewoda łódzki ob. 
Piotr Szymanek,  przodownic! 
pracy tow. tow, Ulkowska i Bo 
recka i inni. 

Jako pierwszy — zabiera głos 


Członek Biura Politycznego 
KC PZPR tow. Jakub Berman 


ją | nie 


Bolesław Bierut — życząc absol 
wenłom, by nie zasklepial: się 
w zdobytej, wiedzy, by ją po- 
głębiali i przekazywał :nńym. 

Przemówienie tow. Bolesława 
Bieruta. zebran? nagrodzili diugo 
niernilknącymi oklaskami 1 o- 
krzykami, Sa'a zatrzęsła sę od 
skapdowanych okrzyków: Bie: 
ruż, Bie-rut, Bie-rutl 

Tow. Budzyńska w swym prze 
mówieniu. podkreśliła obowiązki 
kadry partyjnej, do której obec. 

zaliczają się / absolwenci 
pierwszego kursu PZPR. Na'e- 
ży być zawsze w najściślejszym 
kontakcie z masami, bo tylka 
przez taki ścisły koftakt można 
się wiele naticzyć, 

Po przemówieniu tow. Budzyń 
skiej oraz przemówieniu przed- 
sławiciea -absolwentów zakoń: 
czyła się część oficjalna uroczy 
stos, 


. 

Niezwykle imponująco wypa- 
dla; część artystyczna  uroczy* 
stości — w której wystapil wy 
chowankowie Domu Dziecka w 


SU, 

Miłe wspomnienie pozostawią 
po sobie absoiwenci kursu wśród 
dzieci RTPD. Z dobrowolnych 
skladek ufundowali ony radioa 
parat wraz z dwoma głośnikami 
— przekazując to wszystko dla 
Domu Dziecka RTPD. Serdecz- 
nie podziękowali przedstawiciele 
młodzieży of'arodawcom, 

Na zakończenie uroo 
odbyła się wspólna kola 


Moskwa w przededniu Święta Zwycięstwa 


Moskwa (PAP). Stolica 
ZSRR i cały Związek Radziec 
ki wita Dzień Zwyciąstwa w 
podniosłym ż radosnym nastro 
ju. We wszystkich przedsię- 


biorstwach, instytucjach, u- 
czelniach odbywają się już od 
kilku dni uroczyste akademie, 
referaty i pogadank:, poświę= 
cone czwartej rocznicy zwy- 
cięstwa nad hitleryzmem. 

W niedzielę we wszystkich 
parkach Moskwy odbywały się 


masowe zabawy ludowe, pod- 
czas których na dziesiątiacn 
zaimprowizowanych estrad wy 
stępowały zespoły artystyczna, 
orkiestry, śpiewacy,, recytato- 
rzy, a także bohaterowie Zwią 
ku Radzieckiego, uczestnicy 
bitwy stalineradzkiej i sztur- 
mu na Berlin, dzielący się ze 
zgromadzonymi tłumami swy 
mi wspomnieniam: wojenny- 


mi. 
W Parku Izmailskim odbył 


się w niedzielę wieczorem tra 
dycyjny bal młodzieży. Tys.q- 
ce mieszkańców Moskwy zwie 
dzają Muzeum Armii Czerwo= 
nej, oglądając pamiątki i tro-s 
fea z ostatniej wojny. Szcze” 
gólną uwagę zwraca zawieszo 
ny na centralnym' miejscu 
czerwony sztandar zwycięstwa 
zatknięty przed 4 laty przez 
żołnierzy radzieckich nad ber 
lńskim Reichstagiem. 


Rozwój oświaty i kultury n 


= wzmocnieniem frontu 


okoju 


arodowej 


i postępu 


llia Erenburg o Kongresie Paryskim i o polskiej ołensywie kulturalnej 


WARSZAWA (PAP) Znako- 
mity pisarz radziecki Tlia Eren 
burg, przebywający przejaz- 
dem w Warszawie, precyzując 
swe wrażenia z Kongresu Po- 
koju w Paryżu, stwierdził m. 


in: 

Byłem świadkiem wielu wiel 
kich dni Paryża, ale szczegó! 
nie wyrył się w mojej pamię- 
ci wielki wiec na stadionie 
Buffallo, Po wielu przemówie 
niach usłyszeliśmy jeszcze je- 
den głos — głos narodu fran- 
cuskiego, który oświadczył do 
nośnie, i stanowczo, że rok 
1949 nie jest rokiem 1939. 

Kongres — to mocne ostrze- 
żenie dla tych, którzy marzą 
o wojnie. Obecnie jasne jest 
dla każdego, że jeżeli podże- 
gacze zechcą urzeczywistnić 
swoje zamiary, to wojna skoń 
czy się przed jej rozpoczęciem 
1 wcale nie tak, jak sobie t 
go życzą. Narzekania o zwięk- 


szeniu dywidend mogą dopro- 
wadzić do klęski autorów tych. 
marzeń, 

Ilia Erenburg podkreślił też 
z uznaniem znaczenie wielkiej 
ofensywy kulturalnej, jaką 
prowadzi obecnie Polska Lu- 
dowa. 

O znaczeniu rozwoju kultu- 
ry i oświaty la wzmocnienia 
frontu pokoju i postępu, wiel 


ki pisarz radziecki powiedział: 

— Czytanie to twórczość. 
Rzetelny czytelnik twórcza u- 
zupełnia treść książki swoim 
doświadczeniem życiowym, 
fantazją i własnym życiem du 
chowym. Tworzenie milionów 
takich czytelników — to tz- 
szerzanie i kontynuowanie kul 
tury narodowej, to wielki 
wkład w ogólnoludzk: póstęp. 


Jestem szczęśliwy, że mna. 
lazłem się w Warszawie w 
dniach, które naród polski po- 
święcił propagandzie wartości 
najcenniejszych, tl. propagan= 
dzie postępowej myśli ludz- 
kiej i słowa. Nasi polscy przy 
jaciele rozumieją tak samo, 
jak my, że książka, twórcza 
myśl i świadomość ludzka są 
silniejsze od bomby atomowej. 


Naród francuski soliclaryzuje się 


z wnioskiem Polski w sprawie Hiszpanii 
„Humanité“ o profrankistowskiej polityce USA 


PARYŻ (PAP) Omawiając 
projekty amerykańskie co do 
ewentualnego dopuszczenia Hi 


szpanii  frankistowskiej do 
O. N. Z. dziennik „Humanite* 
przypomina uchwałę Zgro- 


USA po utracie Chin 


próbują umocnić się w Japonii 


Zaniepokojenie w sferach brytyjskich i francuskich 


LONDYN (PAP) Stany Zjcd 
noczone zamierzają rorpocząć 
| nowy etap w swej polityce wo 
|bec Japonii. Już oddawna c- 
biegają Londyn pogłoski o a- 
merykańskich zamiazach cd- 
nośnie wzmożenia eksportu 
japońskiego „1 dopuszczenia 


esoło obchodzono 


DZIEŃ HUTNIKA 


KATOWICE (PAP) W dniu 8 
maja br, odbyły się we wszyst 
kich hutach į zakladech pracy, 
podlegiych Centralnemu  Żarżą- 
dowi Przemysłu Hutniczego dc 
roczne uroczystości, związane 
z „Dniem Hutnika". 

W sprawozdaniach, złożonych 

jezas akademii. przez przed- 
el dyrekcji, rad zakłado 
wych i komitetów PZPR, doko 


nano podsumowania prac, zwią”! 


zanych z przedterminowym wy” 
kananiem nlanáw nradscaunuch. 


wykonaniem zobowiązań oszczę 
dnościowych i rozwojem współ- 
zawodnictwa pracy. 

Podczas uroczystych akade- 
mii ponad 1.500, jubiatów hutni 
ctwa otrzymało premie za 25— 
35— i 40—letnią pracę. 

Po akademiach hu 
dit fi wspólnych posiłków 
swoich zakładach pracy. Popolu 
dnie 1 wieczór maja wypełniły 
zabawy i festyny w parkach hut 
niczych, świetlicach 4 salach 
za azkawi nale z 


Japonii do walki końkurencyj 
nej na rynkach Światowych, 
na których dotąd jes 
nuje handel brytyjski. 
Pogłoski te znalazły swe po- 
twierdzenie w komunikacie 
Departamentu Stanu, określa- 
jącym zasady nowej polityki 
amerykańskiej w Japonii. 
Przedstawiciel St. Zjednoczo- 
nych w Komisji Dalekiego 
Wschodu wystąpił już z ofi- 
cjalną propozycją w sprawie 
rozszerzenia kompetencji rzą- 
du japońskiego, udziału Japo- 
nii w niektórych konferen- 
cjach 1 imprezach międzyna- 
rodowych, włączenia Japmnii 
do niektórych układów mię- 
dzynarodowych oraz w spra- 
wie rozwoju japońskiego han- 
diu zagranicznego. 
Propozycja amerykańska z0- 
atala krytycznie przyjęta przez 


sze pü- 


przedstawicieli W. Brytanii, 
Francji i Filipin. Również de- 
legat radziecki w Komisji Da- 
lekiego Wschodu wystąpił prze 
ciw wnioskowi amerykańskie- 
mu, 


NYSA (PAP) ` „Obowiązkiem 
jest jak najszybsze wyrównanie 


tek ucisku obszarników į kapital 
wym, kiedy rządy sanacyjne i 


wszystko robift, 


oświadczył. premier 
rankiewicz podczas uroczystego 


fi o rozszerzenie | upowszechnienie ośwłaty, 


madzenia ONZ z grudnia 1946 
r. stwierdzającą, że w czasie 
wojny Franco udzielał pomo- 
cy Hitlerowi i Mussoliaiemii. 

Amerykanie — pisze „I Hu- 
manite* — dążąc do wznowie- 


nia i rozwinięcia stosunków 
„handlowych“ z generałem 
Franĉo, pragną rozbudować 


w Hiszpanii sieć lotnisk, linii 
kolejowych i elektrowni oraz 
uzyskać monopol na eksploa- 
tację rtęci 1 uranu. 
Stanow: to groźbę dla pok 
ju świata, a przede wszy: 
kim dla bezpieczeństwa Fran- 
cji. Dlatego też — pisze daiej 
„Humanite* — naród francus- 
ki solidaryzuje się z wnłos- 
kiem Polsk: w sprawie Hiszpa 
nä, bo wniosek ten jest zgod- 
ny z zasadami karty ONZ, jest 


naszym wobec Polski Ludowej 
wiekowego opóźnienia, zlłkwi- 


dowanie wiekowego zacofania, które powstały w Polsce wsku- 


dów w okresie przedwrześnio* 
vyzyskiwacze nie tylko nie dba 
lecz przeciwnie 


aby lud pracujący trzymać w niewiedzy 1 cie, 
mnocie, umacniając w ten sposób swoje 


rządy á panowanie” 


Józet Cy- |szczyźnie. 


poważnym etapem walki 
podżegaczami wojennymi 
służy interesom demokracji 
pokoju. 


Po gen. Clay'u- 
gen. Koenig ? 


BERLIN (PAP) — Z kół fran 
cuskiego zarządu wojskowego 
donoszą 0 możliwości zmiany 
na stanowisku gubernatora 
strefy francuskiej w Nieme 
czech. Podobno ustąpienie o= 
becnego gubernatora — gene» 
rała Koeniga ma nastąpić jesz 
cze w ciągu bieżącego miesią- 
ca, 


Premier Józef Cyrankiewicz w Jasienicy Dolnej 


na uroczystym zakończeniu Tygodnia Oświaty 
Lud Opolszczyzny manifestuje na rzecz upowszechnienia kultury 


Serdeczną długotrwałą owa* 
cję zgotowała  wielotysięczna 
rzesza manifestantów premiero- 
wi Rządu Rzeczypospolitej Józe 
fow: Cyrankiewiczowi, ministro 
wi oświały Stanisławowi Skrze“ 
szewskiemu oraz wiceministror 
wi H. Jabłońskiemu, przybyłym 


Uroczystość ta stala się wspa|w towarzystwie wojewody ślą- 


zakończenia ogólnopolskiego Ty |niałą manifestacją ludności oko|skoriąbrowskiego Jaszczuka i 
godnia Oświaty, Książki t Prar |licznych pov 1łów na rzecz upo|sekretarza WK PZPR w Katowi 
sy w Jasienicy Dolnej na Opol-lwszechnienia oświata 


cach = Machno 


Btr. 


Cztery lata temu rozeszła 
się po świecie radosna wieść 
o zwycięstwie miłujących po- 
kój narodów nad barbarzyń- 
cami faszystowskimi. 

Na zawsze pozostanie w na- 
szej pamięci słoneczny dzień 
majowy: główne place miast, 
wypełnionę pobrzegi szaleją- 
cym z radości tłumem, ciąg- 
nące się w nieskończoność, sze 
regi uwolnionych więźniów, 
zdążających po drogach ule- 
mieckich z powrotem da oj- 
czyzny, czerwone sztandary, 
zatknięte przez zwycięskich 
wojowników radzieckich nad 
rozwalonym gniazdem fa- 
SZYZMU,,. 

Zaiste, narody miłały powód 
do triumfu. Rozpadł się w 
proch rozbójniczy imper.alizm 
niemiecki. Zwycięska armia 
radziecka spełniła do końca 
swą szlachetną misją wyzwo- 
leńczą. 

Zdawało by się, że nie już nie 
stanie na przeszkodzie z.szcze- 
niu żarliwych nadziei mulio- 
nów prostych ludzi, marzą- 
cych o trwałym pokoju, o wol 
ności, o pracy twórczej | znoś 
nych warukach materialnych. 

Niestety, jakże złudne oka- 
xały się te nadzieje, okrutnie 
omylili się ludzie "w swych 
przewidywaniach, 

Miejsce zniweczonych agre- 
sorów niemieckich zajęli inni. 
Szaleńcze marzenie o hegemo- 
nii światowej, pogrzebane pod 
gruzami hitlerowskiego Reichu 
odrodziło się za oceanem, a 
wraz z nim ożyły również i 
złowieszcze widma niedawnej 
przeszłości, zagrażające wtrą- 
ceniem świata w odmęt jesz- 
cze okropniejszej krwawej woj 
ny. Na przestrzeni 4 lat powo- 
jennych, w naszych oczach 
depcze się nieustannie zasady 
demokratyczne, uchwa!one 
przez cztery mocarstwa sojusz 
nicze, zasady, które znalazły 
dobitny wyraz w takich histo- 
rycznych dokumentach, jak 
Karta Atlantycka-, uchwały 


konferencji tehorańskiej, Jaf- 


i demilitaryzacji Niamiec 
członkowuje s'ę ja sztucznie 
tworząc marionetkówe, reak- 
cyjne „państwo“ zachodnio- 
niemieckie, na czele którego 
stoją: niemieccy potentanci fi- 
nansowo - przemysłowi, reak- 
cyjni generałowie i polityczni 
awanturnicy, wczoraj jeszcze 
wiernie służący Hitlerowi, 
Zamiast równouprawnienia 
narodów prowadzi się brutal- 
ną politykę dyktatu, interwen- 
cji zbrojnej, kolonialnych gra- 
bieży. Zamiast wolności de- 
mokratycznych widzimy okrut 


WALKA 


ne krwawe rozprawy z uczcie | 
wymi patriotami, niepohamo+ 
wany wyzysk mas pracują- 
cych: zamiast upragnionego 
pokoju — nieokiełznaną propa 
gandę wojny przeciwko Zwiąż 
kowi Radzieck'emu i krajom 
demokracji ludowej. 

Asy Wall Street, utkały pa- 
jęczą sieć lichwiarskiego ja! 
ma, omotując nią coraz bar- 
dziej kraje Europy Zachodniej 
Blisk'ego i Środkowego Wsch3 
du. Południowo - Wschodniej 
Azji i Ameryki Łacińskiej 1 
przeistaczając ją w monopoli- 
styczne rezerwaty kapitału a- 
merykańskiego. 

Coraz to nowe 
przekształca się w przyc: 
i bazy przygotowanej przez 
Imperialistów nowej agrasyw- 
nej wojny. W laboratoriach 1 
fabrykach amerykańskich pro~ 
dukuje się bomby atom'we i 
inne wyrafinowane środki ma 
sowego zniszczenia. Zmoder- 
nizowany ludobójca w postaci 
amerykańskiego członka Kon- 
mesu wrzeszczy na "ale gay- 

0, domagaiac sie ad śweqo 
rządu, aby jak najszybelej pu- 
Ścił w ruch zakup'one w zmar 
shallizowanej Europie mięso 
armatnie i jak najszybciej ¿ni 
szczył Moskwę, 

Tak się przedstawiają ohyd= 
ne kulisy sławetnego pak- 
t północno - atlantyckiego, 
który dyplomaci imperjalis- 
tyczni i publicyści p:zy po- 


kreślają mianem 
pokoju.“ 

Od Karty Atlantyckiej do 
paktu atlantyckiego prowadzi 
haniebna droga burżuazyjnej 
„demokracji“ zachodniej! 

Na szczęście nasz świat po- 
wojenny nie jest taki, jakim 
chciałby go widzieć Winston 
Churchill i jego uczniowie, 

W grze imperialistów, zmie- 
rzającej do osłabienia Zwią: 
ku Radzieckiego, karty ich z0- 
stały pob'te, Kraj radziecki, 
który odegrał decydującą rolę 
w rozgromieniu hitlerowskiej 
machiny wojennej, który vy- 
bawił Europę z niewoli nie- 
mieckiej, po wojnie okazał się 
jeszcze potężniejszy | jeszczę 
bardziej zespolony. 

ZSRR, który energicznie i 
nieugięcie broni demokratycz- 
nych zasad uchwał krymskich, 
poczdamskich i Karty ONZ — 
stol jako przeszkoda do poko- 
nania na drodze agresji im- 
perialistycznych, Wokół Związ 
ku Radzieckiego zespoliły się 
młode demokracje ludowe Eu- 
ropy środkowej i południowo- 
wschodniej, które zostały wy- 
zwolone z jarzma faszystow- 


„narzędzia 


Fatalna gospodarka rządu Labour Party 


Gwałtowny wzrost 
LONDYN (PAP) — Na do- 
rocznej Konferencji Związku 
Górników Południowej Italii 
postanowiono interweniować 
u rządu w sprawie gwałtow- 
nego wzrostu bezrobocia w 
tym okręgu. 

Jak wykazują dane oficjal- 
ne, w Południowej Walii jest 
obecnie ponad 40 tysięcy bez- 
robotnych, 

Górnicy walijscy wybrali de 


bezrobocia w Walii 


legację, która wraz z posłami 
okręgów walijskich ma udać 
się do ministra gospodarki 
Crippsa z memorandum, przed 
stawiającym fatalną sytuację 
robotników. 

Na konferencji wysunięto 
żądanie. przyznania górnikom 
14-dniowego płatnego urlopu 
na rok. Górnicy brytyjscy ko- 
rzystali jedynie z 7 dni urlo- 
pu rocznie. 


skiego przez Armię Radziecką 
1 wkroczyły na drogę budow- 
niętwa socjalistycznego. 

Wielkie humanitarne 1dee 
marks'zmu = leninizmu tri- 
umfalnym marszem obiegają 
bezgraniczne przestworza na- 
szej planety, przenikając do 
najbardziej odległych zakąt- 
ków. Tmię genialnego Stalina 
stało się sztandarem dla 
wszystkich postepowych, my- 
ślących ludzi, dla ludzi wal- 
czących o pokój i demokrację. 
Ludzi tych jest wielu, jest ich 
z każdym dniem coraz wię- 
cej. Kwietniowy Kongres 
Obrońców Pokoju w Paryżu i 
Pradze : niebywałe, jeśli idzie 
o ich skalę i entuzjazm, de- 
monstracje  pierwszomajowe 
we wszystkich krajach — 
wszystko to dowiodło, jak 
wielkie i zwarte są międzyna- 
rodowe siły postępu przeciw- 
działające zamysłom podżega- 
czy. wojennych. 

Nie trudno zwabić garstką 
dolarów, lub zastraszyć bom- 
bami atomowymi burżuazyj- 
nych i pseudo - socjalistycz- 
nych politykierów. Ale naro- 
dów zastraszyć nie można, tak 


O POKÓJ 


sumienia. Ludzkość zbyt wiele 
wycierpiała w ciągu minio- 
nych lat i wywalczyła sobie 
święte prawo do pokoju, bez- 
pieczeństwa, wolności, za ce- 
nę miezliczonych ofiar, czy- 
nów bohaterskich, za cenę 
krwi najlepszych swych sy- 
nów. Setki milionów ludzi pra 
cy wszystkich krajów, ras i 
narodowości, którym przewo- 
dzą komuniści — wierni na- 
śladowcy Lenina — Stalina — 
powstały do obrony bezcen- 
nych zdobyczy, uzyskanych w 
wielkim zwycięstwie sprzed 
czterech lat, 

W pamiętnym, uroczystym, 
dniu 9 maja 1945 roku towa- 
rzysz Stalin, gratulując swym 
rodakom z okazji historyczne- 
go zwycięstwa mówił: 

„Odtąd nad Europą po- 
wiewać będzie wielki srtan- 
dar wolności narodów i po- 
koji między narodami“, 

Rozwój potężnego między- 
narodowego ruchu obrońców 
pokoju jest niezawodną gwa- 
rancją, że te słowa twórcy 
wielkiego zwyciestwa, wodza, 
nauczyciela i przyjaciela mas 
pracujących wciela się w ży- 


samo, jak nie można kupić ich | cie. 
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Cena istnieni 


Polegli na polach bitew, 


. 


żołnierze armii wolności 
— nie wstaną aby oskarżać. 


Wzięci przez szpiclów £ ulicy, 
rozstrzeliwani na miejscu 7 
— nie wstaną aby się zemścić. 


Zakatowani w kacetach, 
zatratowani w karcerach 
— nie wstaną aby nas sądzić. 


Ziemia zaleczy swe rany, 


miasta piękniejsze 


wyrosną 


— gdzie są popioły spalonych? 


Kto pojmie wątłość i siłę 
okrzyku, który skazaniec 
rzucił przeciwko salwom? 


Za mało naszego Życia, 
za mało pamięci naszej 
— odwagi mało w sumienia. 


sząc świat sprawiedliwszy, 


Wan: 
świat ocalony z zagłady 
zapamiętajmy na zawszet 


— że po to zginęli tamci 
— bohaterowie i tchórze 
— abyśmy my mogli żyć. 


MINNA 


Ogólnonarodowa ofensywa przeciwko analfabetyzmowi . 


„Izwiestia“ o „Tygodniu Oświaty, Książki i Prasy“ w Polsce 


czenie się wydatków na oświa | świadczą o tym, że plan rzą- ofensywa przeciwko analfabe- 
dowy w dziedzinie dalszej roz | tyzmowi — kończy dziennik — 


MOSKWA (PAP) „Izwiestia* 
w obszernej korespondencji 
własnej z Warszawy pióra Ja- 
rowoja, poświęconej „Tygod- 
niowł Oświaty, Książki i Pra- 
sy“ w Polśce, stwierdzają, że 
walka podjęta przez demokra- 
tyczny rząd Polski Ludowej z 
analfabetyzmem, żałosną spuś 
cizną dawnego ustroju obszar- 
niezo kapitalistycznego, nabra 
ła obecnie charakteru pow- 
szechnego. 

Dziennik przytacza szereg 
cyfr, ilustrujących opłakany 
stan oświaty w Polsce przed- 
wrześniowej, zastraszający a- 
1alfabetyzm nawet w wielkich 
ośrodkach przemysłowych, nie 
mówiąc już o ws!, ciągłe kur- 


tę w Polsce burżuazyjnej, 
Całkiem odmiennie — piszą 
„Izwiestia" — wygląda sytu- 
acja obecnie, gdy władzę prze 
jat w swoje ręce lud. O ogrom 
nym rozmachu budownictwa 
szkół, o postępie szkolnictwa 
powszechnego, o rozwoju sie« 
ci nauczania wyższego, świad- 
czą chociażby nieustannie ros- 
nące wydatki na oświatę, sta- 
nowiące w roku bleżącym 16,4 
proc, budżetu państwowego. 
Wskazując na wielką pracę, 
dokonaną przez Rząd Polski 
Ludowej w dziedzinie likwida 
cji analfabetyzmu „Izwiestia” 
stwierdzają, że dotychczagowe 
wyniki Tygodnia 


Oświaty 


budowy sieci kursów dla li- 
kwidacji analfabetyzmu zosta- 
nie znacznie przekroczony. 


stanowi nowy wkład demo- 
kracji ludowej w Polsce w 
dzieło podniesienia kultury na 


Ogólnonarodowa generalna | wyższy poziom. 


Nareszcie na suoim miejscu? 


Gen. Clay - prezesem „General Motors" 


BERLIN, (PAP) Prasa bor: 
lińska cytuje artykuł dziennika 
angielskiego „Daily Express‘, 
który pisząc o gubernatorze 
ami w Niemczech, ge 
nerale Olaytu stwierdza, iż mó 
on objąć pa powrocie do Stanów 
Zjodnoczonych prozęsurę koncer 
nu samochodowego „General Mo 
tors“, 


„Daily Bxprors'* charaktery 


Nieugięta postawa ludu hiszpańskiego 
w zmaganiach o wolność i demokrację 
Tow. Galle-członek KP Hiszpanii we Wrocławiu 


WROCŁAW (PAP) Młodzież 
wrocławska i „dąbrowszczacy'* 
zorganizowali w sal! konfe- 
rencyjnej „Urzędu Wojewódz- 
kiego spotkanie z tow. Galle, 
członkiem Biura Politycznego 
Komunist. Partii Hiszpanii, 
członkiem egzekutywy SFMD 
1 sekretarzem generalnym zjed 
noczonej młodzieży socjalis- 

tycznej Hiszpanii, który w 
przejeździe zabawił kilka go- 
dzin we Wrocławiu. 

W spotkaniu z przedstawi- 
cielem walczącej o wyzwole- 
nie spod reżimu frankistow= 
skiego Hiszpani wzięli udział 


również przedstawiciele Partii 
i świata nauki. 


Podczas spotkania tow, Gal- 
le, witany entuzjastycznie 
przez zgromadzonych, opisał 
niezwykle interesujące histo- 
rie walk młodych partyzan- 
tów hiszpańskich przeciw fa- 
szystom frankistowskim, pod- 
kreślając dobitnie jedność ca- 
łego narodu w nieustępiwych 
zmaguniach o wolność | demo- 
krację, 

Galle z całą serdecznością 


podziękował w imieniu ludu 
hiszpańskiego  „dąbrowszcza= 


kom“ i młodzieży polskiej za 
niesienie pomocy więźniom i 
ofiarom faszystowskiego terro 


ru. 

Na zakończenie przywódca 

antyfaszystowskiej młodzieży 

ańskiej zapewnił zebra- 
nych, że młodzicż robotnicza 
jego kraju walczyć będze o 
b ozcć 1 ustrój republikań- 
skl, 

Przemówienie tow. Galle 
przerywane było okrzykami, 
wznoszonymi na cześć Komu- 
nistycznej Partii Hiszpani: i 
bohaterskiej  rewolucjonistki 
— La Passionarii, 


zujo gonernła Clay'a jako czło 
wioka porywczego, nerwowego 
i wybuchowego, który niejedno 
krotnie miał już ostre scysje 
z gibernatorem brytyjskim ge- 
neralem Robertsonem, wykazie; 
jącym wobec swego amerykań 
skiego partnera duże Opnnown= 
nie i spokój. 

Tylko przez opór 1 niecierpli. 
wość generała Olay'a — stwier 
dza dziennik angielski — nie 
można było znaleść dotychczas 
rozwiązania kryzysu berlińskie 
go, W czasie obrad, które to- 
ozyły się we wrześniu ub. r. nad 
tą sprawą gen. Olay przeciwsta 
wił się prowadzeniu dalszych 
pertraktacji, rzucił ołówek na 
stół i opuścił zabranie, 


=> 
Kobiety f ancuskie 

w IV racznicę zwycięstwa 

PARYŻ (PAP) — Z okazji 
czwartej rocznicy zwycięstwa 
nad hitleryzmem Międzynaro- 
dowa Demokratyczna Fede- 
racja Kobiet zorganizuėe pod 
pomnikiem Joanny D' Arc nia 
nifestację połączoną z uczcze- 
niem pamięci zamordowanej 
w Oświęcim:u bohaterki fran- 


cuskiego ruchu oporu Danielle 
Casanowa, 


W. Bżajew 


136 ` 


spać. Na jedzenie zużywa zaledwie kilka minut, a w öso- 


nieuniknionej jakoby degradacji Kowszowa. Może tak 


Daleko od Moskwy 


Były to nowe rysy i z początku wydawały się Topolo- 
wowi nieprzyjemne i draźniły go bardzo: obecnie zaś 
występowały wciąż wyraźniej w charakterze młodego 
inżyniera, Stary pamiętał, jak pewien czas Kowszow ci- 
skał się i rwał na front, tam gdzie jest najtrudniej i naje 
niebezpieczniej, jednakże zrozumiał wkrótce, że i tutaj 
toczy się walka o nowy projekt rurociągu, co jest rów 
nież zadaniem frontowym, Skoro tylko znalazł swoje 
miejsce w tej walce, natychmiast charakter jego skry- 
stalizował się. Dlatego też Aleksy Kowszow jest w pracy 
nienasycony i w każdym najgłupszym wykresie widzi 
państwową sprawę. Dlatego też jest tak niemiłosiernie 
wymagający nie tylko dla siebie, ale i dla innych, jest 
po prostu szorstki, surowy, aż staje się nietaktowny. 
Kiedy robi podwładnym wymówkę, to z ironią, ażeby 
silniejsze wywierała wrażenie. Ten młody człowiek lubi 
krytykę: jest nieomal zadowolony, gdy dostaje od Bate 
manowa lub Beridzego burę i nawet przechwala się, że 
porządnie oberwał. Pewnego razu powiedział z przeko- 
naniem: „Najbardziej skuteczną i najlepszą nauką w ży- 
ciu — jest rozsądne besztanie lub urąganie mądrego 
zwierzchnika". 

Pracuje — z'upojeniem. Obowiązki jego są bardzo 
liczne i wypełnia je bez wytchnienia. Pietia Gudkin ma 
gacie: inżynier Kowszow naprawdę rawie oduczył się 


bistych potrzebach jest prawie ascetą. Żenia kiedyś ro- 
biła mu wyrzuty, że sypia, nie skarżąc się, w pokoju, 
w którym jest zimno, jak na ulicy, 

Taki właśnie jest Aleksy Kowszow. Oczywiście, Kuź- 
ma Kuźmicz widział również i wady swojego zwierzch- 
nika — które prawdopodobnie można było tłumaczyć 
młodością. Brak jeszcze było Aleksemu Kowszowowi do- 
świadczenia, które Topolow zdobył w ciągu długich 
dziesiątków lat praktyki życiowej. Braki w obejściu 
i manierach — te można łatwo i szybko poprawić. Waż- 
niejszy jest jednak brak kultury inżynierskiej. Kowszow 
często, jakby poomacku odnajdywał to, co stary widział 
już od pierwszego spojrzenia, poza tym nie posiadał łat- 
wości w rozwiązywaniu problemów technicznych, jaką 
nabywa się dopiero w okresie dojrzałości. 

W pośpiesznej pracy nad nowym projektem musiały, 
oczywiście, powstawać omyłki i braki. Twórczość tech- 
niczna składa sią z mnóstwa szczegółów, tak jak dom 
składa się z cegiełek. On, inżynier Topolow, mógłby 
gdzieniegdzie pomóc Kowszowowi i poprawić go — lecz 
nie robił tego. Marszcząc się Kuźma Kuźmicz z przy- 
krością przyznawał się przed sobą, że nawet zadowolo- 
ny był z pomyłek Aleksego. Jak gdyby triumfował: 
„Patrzcie, jaki mądry! Chciałbyś, abym ja nagle oddał 
całe moje uzbierane kopiejkami bogactwo? Nie, najmil- 
szy, sam sobie zbieraj”. 

— „Do czego doszedłeś, marny Salierie Aduński* — 
kpił sam z siebie Topolow. 

Pewnego razu, wyjątkowo rozgniewany przez Alek- 
sego Topolow, odmalował w swojej wyobraźni obraz 


samo pochłonie go zgiełk życia i zanim zdąży się obej- 
rzeć, zamieni się w drugie wydanie inżyniera Topolo- 
wa. Każdego dnia będą się sypać na niego różne wciąż 
nowe i nowe obowiązki, różne zgłoszenia, raporty, wy= 
kresy, kosztorysy. Ani na chwilę nie uda mu się wy- 
puścić z rąk słuchawki telefonicznej. Trzeba będzie nie- 
skończoną ilość razy chodzić do różnych naczelników, 
uzgadniać z nimi różne kwestie, trawić godziny na po- 
siedzeniach, odbywać podróte służbowe. Będzie się czuł 
jak człowiek, który biegnie do pożaru, a który zawsze 
się spóźnia. ` . 

W ten spósób i Aleksego opanuje zmęczenie i z bie- 
giem czasu ochłonie. Zrodzi się w nim obojętność do 
pracy dnia powszedniego. Zdarzy mu się mieszkać gdzieś 
na odludziu — inżynierowie budują przeważnie w róż- 
nych zapadłych dziurach, z daleka od miasta — tam 
przyzwyczaił się do wina, preferanaika i łatwych roz 
rywek. Oczywiście, w takich rozrywkach nie ma nie 
złego, lecz w końcu będą mu sprawiać więcej przyjem- 
ności, aniżeli sama praca. I chętniej będzie spędzał czas 
na plotkach, aniżeli na wzniosłych dyskusjach. A może 
się ożeni i zacznie razem z żoną chciwie zakupywać 
różne drobiazgi: żardinierki, suknie, futra. Kupi sobie 
motocykl i w poszukiwaniu mocnych wrażeń, będzie 
pędził jak szalony, pełnymi kurzu drogami, Albo kupi 
sobie aparat fotograficzny i będzie fotografował fotoge- 
niczne twarze znajomych. Albo też nabędzie dubeltów- 
kę, która pozwoli mu zabijać kaczki i — czas. Słowem, 
coś wymyśli, abv znaleźć rozrywke w chwilach wolnych 
od zajeń lad ni 


GLOS PIOTRKOWSKI 


Kronika Piotrkowa; Zagadnienia gospodarcze na pierwszym planie 


Od pracy Komitetów Gminnych PZPR zależy wykonanie planów 
produkcyjnych naszego rolnictwa 


A 
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Redakcja 1 administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, AL 3 Maja 4. In- 
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel i 
świąt) od godz. 15 do 18. 


Celem naszych narodo- 
wych planów gospodarczych 
jest człowiek. Człowiek też 
jest ich realizatorem, Wszę- 
dzie tam, gdzie praca robot 
nika czy chłopa stwarza no 
we wartości, tam kryje się 
tajemnica powodzenia lub 
niepowodzenia wszystkich 
planów gospodarczych. 

Komitety Gminne PZPR 
winny zdawać sobie sprawę 
z tego, że ich praca na od- 
cinku gospodarczym ma de 
cydujący wpływ na realiza 
cje planów produkcyjnych 
naszego rolnictwa. Często 
gminne organizacje partyj- 
Ne nie rozumieją konieczno- 
ści interesowania się życiem 
gospodarczym gminy zu- 
wania nad wypełnien'em 


.|planów produkcyjnych. Po- 


rządki dzienne wielu zebrań 
komitetów gminnych zamy- 
kają się na sakramental- 
nych „zagajeniach', „spra- 
wach organizacyjnych" i 
„wolnych wnioskach", nie 
dotykając częstokroć nawet 
powierzchownie palących za 
gadnień gospodarczych tere 
nu, Żadnej kontroli wypeł- 
nienia planów, żadnego wni 


Łask wTygodniuOświaty Książki iPrasy 


W dniu wczorajszym za- Złeleńcice, 


kończył się Tydzień Oświa- 
ty, Książki i Prasy, przebie 
gający pod hasłem: „Zmo- 
bilizujemy całe spłeczeństwo. 
do walki z analfabetyzmem, 
ciemnotą i zacofaniem”, 

W ramach tego tygodnia 
w Łasku i powiecie zorgani- 
zowano szereg. wystaw ksią- 
żek, imprez, odczytów itp, 

„Punktem , kulminacyjnym 
uroczystości « było+'w dniu 


Sędziejowice, 
Przecznia przybyły udekoro- 
wanymi wozami do miasta, 
gdzie wręczono im bibliote- 
ki, W wymienionych groma- 
dach odbyły się akademie i 
zabawy ludowe, 

W samym zaś Łasku w sa 
li Powiatowej Rady Narodo 
wej odbyły się wieczory nu- 
torskie z. cyklu „Autor 
wśród. swoich czytelników", 
Jednocześnie na. terenie mia. 


wózorajszym wręczenie 4|sta i poszczególnych gmin 


gromadom z powiatu łaskie- 
go kompletów książek, Dele- 
gacje z gromad: Wygiełzów, 


przeprowadzono zbiórkę u- 
liczną na walkę z analfabe- 
tyzmem, be) 


kania w trudności i bolącz- 
k’ gospodarcze. 

Większość naszych Komi- 
tetów Gminnych choruje 
również na chron czny brak 
samodzielności. Zebrania 0- 
bracają się niezmiennie wo 
kół zagadneń płacenia skła 
dek członkowskich, punktu 
alności przybywania na ze- 
rania partyjne i sprawy. 

olportażu prasy. 

Czyżby istotnie brakło te 
matów do równie ważnych 
dyskusji nad lokalnymi 
sprawami _ gospodarczymi? 


nim posiedzeniu aktywu 
związkowego w Piotrkowie 
tow. Lechowicz przewodni- 
czący Powiatowej Rady 
Związków Zawodow. oznaj- 
mił, że zadaniem wszystkich 
członków poszczególnych 
Rad Zakładowych, mężów 
zaufania, patronów i opie- 
kunów zakładów pracy jest 
walczyć z wszelkimi obja- 
wami marnotrawstwa na te 
renie swych zakładów. 


Przystępuiąc do planowe- 
go oszczędzania musimy 
zwrócić uwagę na braki i 
odpadki w produkcji. Zada 
niem bowiem naszym fest 
nakreślony na skalę ogólno- 
krajową plan oszczędnościo- 
wy wykonać przez systema- 
tyczne codzienne oszczędza- 
nie, przez maksymalne wy- 
korzystanie istniejących do 
tąd rezerw į zlikwidowanie 
wszelkich cech marnotraw- 
stwa. Musimy zwiększyć 
wydajność pracy, wykorzy- 
stać w 100.procentach ma- 
szyny — tylko wtedy na- 
kreślony plan oszczędnościo 
wy wykonamy bez żadnych 
trudności a z pewną nawet 


Wiemy dobrze z doświad- 
czeń, iż funkcjonowanie i 
zaopatrzenie aparatu spół- 
dzielczego ZSCh ma dotych 
cząs poważne braki, że ak- 
cja „H“; że wiosenny skup 
ziemniaków niejednokrotnie 
przebiegają niezgodnie z 
planem. 

Wiemy także, że ośrod- 
ki maszynowe, Państwo- 
we Gospodarstwa Rolne, 
TOR-y itp. nie spehiają 
częstokroć swoich zadań. 

Rozejrzmy się dobrze wo- 


kół siebie, Zagadnienia wal 


Zabierając głos na ostat-|nadwyżką. Niestety dotych 


czas zdarza się, w niektó- 
rych piotrkowskich  zakła- 
dach pracy, że maszyny wy- 
korzystywane są zaledwie w 
40 procentach a nawet w 35 
procentach. Stan ten mo- 
żemy usunąć przez uspraw- 
nienie i ulepszenie organiza 
cji pracy. 

Następnie tow. Lechowicz 
zaznajomił zebranych z no- 
wymi zarządzeniami, które 
obecnie wprowadzone zosta 
ną na naszym terenie. Na 
podstawie rozporządzenia 
prezydium Komitetu Cen- 
tralnego Związków Zawodo 
wych na terenie zakładu 
pracy oraz orzv Związkach 
Zawodowych istnieć moga 
jedynie Zwiazkowe Kasv Za 
pomogowo Pożyczkowe. Wo- 
bec tego — oznajmił tow 
Lechowicz — wszystkie ist- 
niejące do tej pory w zakła- 
dzie pracy kasy muszą ulec 
reorganizacji. Dokładnie in- 
strukcje i regulamin. no- 
wych kas poszczególne od- 
działy. zwiazków otrzymają 
od swych Zarządów Głów- 
nych, 

Następnie omówiona zo- 
stała sprawa kolonii letnich 


Czyn 1-Majowy fabryk Radomska 


wykonany zósta! z nadwyżką 


Wszystkie zakłady pracy w 
naszym mieście — jak wy- 
niką już z ostatecznie doko- 
nanych obliczeń produkcyj- 
nych — swe zobowiązania w 
ramach Czynu Majowega 
wykonały z nadwyżką. 

O przedterminowym wy- 
konaniu zobowązań pierw- 
szomajowych „Metalurgii" i 
Państwowej Fabryki Mebli 
Giętych Nr 1 już podawali- 
śmy. 

Państwowa Fabryka Meb 
li Giętych Nr 2 już 28 kwie 
tnia wykonała 18 tysięcy 
desek siedzeniowych i prze 
kroczyła swoje zobowiąza- 
nie pierwszomajowe o 3 ty- 
siące sztuk, wartości 1 mi- 
lion 800 tys. złotych. 


Państwowa Fabryka Ma- 
szyn Młyńskich również w 
dniu 28 ub. m. wykonała 
produkcję wartości 1 milio- 
na złotych w ramach Czym 
nu pierwszomajowego. Po- 
nad swe zobowiązania zało- 
ga wykonałe dodatkowo — 
4 imadła oraz uruchomiła 
2 maszyny — tokarkę i wier 
tarkę które w stanie niez- 
montowanym znajdowały 
się w. magazynach fabrycz- 
nych, 

Załoga huty „Edwardów“ 
zgodnie z uchwałą wykoń* 
czyła swą świetlicę, boisko 
sportowe i ponad zobowiąza 
nie dostarczyła 4 wagony 
wyrobów szklanych. 

Załoga huty B. Morawski 
zgodnie z postanowieniem 
wyprodukowała 815 kg ga- 
lanterii szklanej wartości 
100 tysięcy złotych. 

Państwowa Fabryka Wy- 


wiązania pierwszomajowego 
ponad plan wyrobów drob- 
nych wartości 50 tysięcy 
złotych, Również przedter- 
minowo gospodarczym spo- 
sobem robotnicy tego zakła 
du pracy wykonali do dnia 
28 kwietnia matryce do pro 
dukcji fańcuchów i zaosz= 
czędzili w ten sposób 40 ty 
sięcy złotych, 

Ponadto uruchomiono go- 
spodarczym sposobem nową 
spawarkę elektryczną. Przy 
jej zmontowaniu i wykona- 
niu robotnicy zaoszczędzili 
200 tysięcy złotych. Na dzień 
Święta Pracy oddano do u- 
żytku bębnownię. 


Tomaszów 


Dziś kolarze biorący u- 
dział w gigantycznym wy- 
ścigu Praga—Warszawa star 
tują do ostatniego ósmego 
etapu, którego trasa prowa- 
dzi z Łodzi przez Piotrków, 
Tomaszów Mazowiecki do 
Warszawy. 

Start nastąpi z przed gma 
chu Redakcji „Głosu Robot- 
niczego“ w Łodzi o godz 
13,30 a przejazd uczestni- 
ków przez nasze miasto spo 
dziewany fest około godzi- 
ny 16.00. Trasa po przez 
Tomaszów biegnie ulicami: 
Wojska Polskiego, Placem 
Kościuszki, Roli Żymierskie 
go i Warszawską. 


robów Metalowych i Papy 
dostarczyła w ramach zobo 


Powołany miejscowy Ko- 
mitet Organizacyjny poczy- 


Uczniowie szkół radom- 
szczańskich podstawo- 
wych i średnich doprowadzi 
li do porządku obejścia 
swych szkół oraz przygoto- 
wali na sezon letni boiska 
sportowe, które zostały już 
oddane do użytku. 

Klasy gimnazjalne i lice- 
alne szkół radomszczańskich 
zasadziły drzewami i raba- 
tami ulice przed szkołami i 
prowadzące do szkół. Na te 
prace w ramach szkolnego 
Czynu Majowego przeznaczy 
li uczniowie 1600 godzin 
pracy, 

Junackie hufce SP dopro 
wadziły do porządku plac, 


nił wszelkie przygotowania 
do godnego przyjęcia kola- 
rzy tej międzynarodowej im 
prezy, imprezy sportowców 
robotniczych wszystkich kra 
jów. Porządek na trasie u- 
trzymywać będą: Milicja O- 
bywatelska, ORMO, straża- 
cy, Junacy „Służby Polsce“ 
i zorganizowana w ZMP 
młodzież. 

Na ulice, którymi kolarze 
przejeżdżać będą wylegnie 
cały Tomaszów, by powitać 
i podziwiać ich. Apelujemy 
równocześnie o pełne pod- 
porządkowanie się wszelkin* 
zarządzeniom członków Ko 
mitetu Organizacyjnego i 
porządkowych. Winno być 
naszą ambicją by Toma- 
szów zdał, egzamin pod 
względem organizacvinvm. 


na którym w dn'u l-ym Ma 
ja odbyła się zabawa ludo- 
wa, Przy sadzeniu drzewek 
w mieście i powiece juna- 
cy SP przepracowali do dnia 
1-go Maja 2000 dniówek. 

Z nadwyżką wykonali 
swe zobowiązania pierwszo- 
majowe chłopi w terenie po 
wiatu. 

Związek Samopomocy 
Chłopskiej w Brudzicach za 
lesił ponad plan 10 ha nieu- 
żytków w gromadzie Bru- 
dzice. Razem w pracach za 
lesieniowych w gminie Bru- 
dzice udział wzięło 1000 mie 
szkańców tej gmin; 


Tomaszów i Piotrków witają kolarzy 


uczestników wyścigu Praga-Warszawa 


przez zachowanie wzorowe 
go porządku na trasie, 

W żadnym wypadku nie- 
dopuszczalnym jest wycho- 
dzenie czy  przebieganie 
ulic — którymi przejeżdżać 
będą kolarze w czasie wyści 
fu, tak samo jak ostrzec na 
leży miejscowych kolarzy i 
motocyklistów przed „wita- 
niem“ kolarzy poza grani- 
cami miasta i „towarzysze- 
niem“ im na trasie, 

A więc dziś przed czwar- 
tą wszyscy witamy wyścig 
Praga — Warszawa! 


Piotrków 
W dniu dzisiejszym o 
godz. 15-ej po południu 


ki z analfabetyzmem, spra- 
wiedliwy i celowy wym'ar 
podatku gruntowego i wpłat 
na FOR oraz wiele innych 
problemów czeka na zbada- 
nie i rozwiązanie przez 
Gminne Komitety PZPR. 
Nie zasklepiajmy się w 
ciasnych ramach suchych 
„Spraw organ zacyjnych” za 
bierzmy się z inicjatywą i za 
pałem do przełamywania 
trudności gospodarczych a 
wypełnimy trudne i odpo- 
wiedzialne zadanie, jakie 
dziś nakłada na nas partia, 


Obrady aktywu związkowego w Piotrkowie 


dla dzieci. Rodzice dzieci 
wysłanych ña kolonie oraz 
półkolonie opłacać będą nie 
wielkie składki w stosunku 
do swych zarobków. 

W dalszym punkcie porząd 
ku dziennego przystąpiono 
do wyboru opiekunów po- 
szczególnych zakładów pra- 
cy. Obowiązkiem ich bę- 
dzie interesować się wszyst 
kimi sprawami dotyczącymi 
produkcji, akcji socjalnych, 
bezpieczeństwem i higieną 
pracy przydzielonych im za 
kładów. 

Opiekunem huty „Horten- 
sja" wybrany został Kłopo- 
towski Bronisław,  opieku- 
nem huty „Kara“ Paradow- 
ski Marian, opiekunem hu- 
ty „Feniks“ Mastalerz Ta- 
deusz, Fabryki B-ci Lubert 
i firmy „Cerata" — ob. Te- 
odorczyk Władysław, Fabry 
ki Maszyn Rolniczych „Ko- 
rab" — Łągwa Kazimierz, 
Piotrkowskich Zakładów 
Drzewnych na Bugaju — 
Grzejda Michał, Fabryki 
Dykt Suchoklejonych — Zó 
towski Edmund, PZPB w 
Moszczenicy — Lechowicz 
Stanisław, PZPB w Bełcha- 
towie — Stefański Tadeus 
Zakładów Przemysłu Droż- 
dżowego w Woli Krzyszto- 
porskiej — Kieruzal Stefan, 
Fabryki Chemicznej w Woli 
Krzysztoporskiej — Olejnik 
Jan, oraz Szwalni 4Wyzwo- 
lenie“ Nr 1 i Nr 2 — Spo- 
rysiak Klara. 

Oprócz powyższych zagad 
nień omówiono również spra 
wę reorganizacji sportu 
oiotrkowskiego. 


Komunikat 
ZMP — Pabianice 


Zarząd Miejski ZMP za- 
wiadamia ‚że w poniedzia- 
łek dnia 9 maja br. o godz. 
19,30 odbędzie się zebranie 
Brygady Oświatowej w sali 
własnej przy ul. Bagatela 8. 

Obecność 


wszystkich człon 


Międzynarodowego Wyścigu 
Kolarskiego Praga—Warsża 
wą. 

W związku z tym komitet 

terenowy wyścigu apeluje 
do wszystkich mieszkańców 
naszego miasta o liczne sta- 
wiennictwo na trasie prze- 
jazdu kolarzy. 
Trasa przebiegać będzie uli 
cami Łódzką, Stalina i Wol- 
borską. Brama powitalna 
urządzona zostanie przy 
zbiegu ulicy Łódzkiej | To- 
polowej. Młodzież ZMP o- 
raz SP ubrana w mundury 
organizacyjne tworzyć bę- 
dzie szpaler wzdłuż całe: 
trasy. 

Komitet przypomina o do 
pilnowaniu na tracie wyści- 


przez Piotrków przejeżdżać 
heda kolarze uczestnicy II 


gu dzieci nieletnich oraz 
trzymaniu nsów na uwiazi, 


"|ig się do kampa 


Przygotowania 
do Święta Ludowego 


Tegoroczne ŚwiętoLudowe ob= 

chodzone będzie w całym kra- 

ju w dniu 5 czerwca“ pod ha- 

słem: walki o pokój, jedności 

ruchu ludowego, pogłębienia 

sojuszu chłopsko — robotnicze 

go, zwiększenia produkcji rol- 

nej i walki o pełną sprawiedli 

wość społeczną. 

Uroczystości Swięta organi- 
zują: Stronnictwo Ludowe, Pol 
skie Stronnictwo Ludowe i 
Związek Samopomocy Chłop= 
skiej przy współudziale Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej, Związku Młodzieży 
Polskiej, związków zawodo- 
wych, spółdzielczości samopo- 
mocowej i organizacji „Służ- 
ba Polsce", Ponadto przy or= 
ganizacji Święta pomagać bę- 
dą i współpracować terenowe” 
Rady Narodowe, administra- 
cja, szkolnictwo, Liga Kobiet 
oraz inne instytucje, zwiszłi 
i orema; działające na 
wsi. 


Zorganizowaniem Święta zaj 
mą się specjalne w tym celu 
stworzone komitety: oentral- 
ne, wojewódzkie, powiatowe, 
i gminne, które powołane zo- 
staną najpóźniej do 15 bm. 
Komitety te przeprowadzą s'e 
soką akcję mobilizującą lud= 
ność wsi do masowego udzia- 
łu w obchodzie Święta. 


Przewiduje się również ma- 
sowy nudzlał robotników fa- 
brycznych 1 młodzieży, 


PRZETWÓRNIE 
QWOGOWO -WarZYWNE 


przygotowują się 

do kampanii xezonowej 
Oentrala Rolniczą w Łodzi us 
ruchomi w najbliższym  czasia 
nową przetwórnię owocowo -Wa 
rzywną w Piątku, pow, łęczyce 
kiego. Wyprodukuje ona w br, 
128 tony różnych konserw owo 
ców i warzyw. W budowie znaj 
dujy się zakłady  przetwórcza 
wi warzyw w Biułej Raw 


Trzy inne przetwórńić w Nó 
wej Wsi, pow,  kutnowskiego, 

ychłowiench, pow. radomszozań 
iego | Końskich, przygotowu 
sezonowej, 
Produkcja ich wyniesie prze! 
ło 200 ton konserw owocow: 
warzywnych oraz 260 hl. 
ogólnej wartości 20 mil 


10" 
In, 


Z Towarzystwa 
Burs i Stypendiów 


W dniach od 22 do 28 bm, 
odbędzie się Tydzień Towa- 
rzystwa Burs i Stypendiów, 
W powiecie łaskim istnieje 
20 kół tego towarzystwa, 
TBS prowadzi dwie bursy: 
męską w Pabianicach, liczą- 
cą 130 osób i koedukacyjną 
w Łasku dla 28 uczestników, 

Oddział powiatowy TBS 
przyznał 86 stypendiów mło. 
dzieży, pochodzącej ze środo 
wiska robotniczego i chłop- 
skiego, Miesięcznie wypłaca 
się tej młodzieży 148 tysię- 
cy złotych, 

W związku z Tygodniem 
TBS odbędzie się w dniu 12 
maja zebranie organizacyjne 
Komitetu Powiatowego i cd 
prawa prezesów kół. (be) 


Pokaz ż 
budowy silosów 


Poznanie metod i sposobu 
budowania silosów leży w 
interesie każdego rolnika. 
Silos pozwala na dyspono- 
wanie kiszonkami w czasie 
kiedy paszy zielonej lub su 
chej braknie na wyżywienie 
inwentarza. Państwo doce- 
niając znaczenie silosów 
przychodzi rolnikom z wy= 
datną pomocą. Dowodem te 
go może być zorganizowa- 
nie przez Starostwo Powia- 
towe Łęczyckie pokazu bu- 
dowy silosów dla gmin: Tka 
czew, Chociszew, Leśmierz 
w ośrodku szkołv rolniczej 
w 'Tkaczewi- 


Vesely jest nie do pobicia! 


Czech pierwszy wpadł na metę w Helenowie przed Francuzem Riegert, Rumunem Negoescu 
i łodzianinem Pietraszewskim — W klasyfikacji drużynowej wysuneliśmy się na Il miejsce 


Silny jednak wiatr boczny szyb 
ko przegania chmury, 

Zawodnicy jadą początkowo 
zwartą grupą, ale nie trwa to 
długo. Wkrótce wyścig niespo- 
dziewanie ożywia się i w rezul 
tacie zawodnicy rozciągają się 
długą wstęgą. 

Osiem kilometrów za Oleśni. 
cą zaczyna się już długa seria 
defektów. Pierwszą ich ofi 
pada Albańczyk Gani, później 
co chwilę niemal mijamy po- 


Lucjan  Piotraszowski jak 
przystało na łodzianina pierw 


szy z Polaków minęł tnómę na 


torze w Helenowie. 


ry przygotowując się do nów. 

drogi, — najdłuższego etapu IT 
Międzynarodowego Wyścigu Ko 
lurskiogo Praga — Warszawa: 
Wrocłtw — Łódź, Przed star- 
tem honorowym, który znajdo 
wał się przed redakcją „Gazo 
ty Robotniczoj*, bratniego or 
gann „Trybuny Ludu'*, pomi. 
mo chłodu i bardzo niepewnej 
pogody zgromadziło się — wiolu 
sympatyków kolarstwa, którzy 
ji zli  zobnezyć 
ych kolarzy przed wyru 
szeniem w dalszą długę drogę. 


Start miał bardzo uroczystą 
oprawę. Po oficjalnych przemó 
wieniach w których zgodnie 
podkreślano wielką radość z po 
wodu zbliżenią jakie nastąpi- 
ło dzięki wyścigowi Praga 
Warszawa pomiędzy sportowca 
mi państw demokracji ludo- 
wych a sportowenmi organiza. 
ji robotniczych krajów kapita 
ycznych — a przede wszyst 
kim Francji, po nie mniej w 
ciepłym tonie utrzymanych 
przemówieniach kierowników 
poszczególnych drużyn po ode= 
graniu Międzynarodówki o go- 
dzinio 10.40 dlugi korowód ko 
larzy ruszył w stronę  „Psiego 
Pola'*, gdzie następił start o- 
stry. 


Po chwilo 


przejaśnienia 
niobo znów zachmurzyło się czy 
nigo only krajobraz tak ponu- 
rym, że zapominało się, że to 
wiosna, maj. Przez wąskie szezo 
liny niedomkniętych szyb na- 
szogo wozu wdziera się przejmu 
jacy chłód 1 zupełnie psuje nam 
nastrój. Joszcze tylko potrzeba 
aby znów począł padać deszcz, 
który co chwilę towarzyszył 
num w drodze do Wroclawia. 


dobnych mu pechowców. Zmie. 
niają dętki Bułgar Dobrev, 
Czech Aubrecht i wielu innych, 
Na szczęście nie widzimy josz- 
czo wśród nich Polaków. Jed- 
nym z pierwszych  pechowców 
wóród nich był Wrzesiński, któ 
ry ma 61 kilometrze musi wy- 
sindać i reperować łańcuch, Ża 
wodnicy jadą teraz grupkami, 
w bardzo dużych niekiedy odlo 
|głościach od siebie. To ostre 
tempo nadali wyścigowi nasi 
chłopcy wychodząc słusznie z 
założenia, że tylko na tym eta- 


j|pie będą mieli ostatnią niemal 


szansę poprawić swą lokatę w 
klasyfikacji drużynowej, Kiep- 
orzchnia szosy, na któ 
to składa się gruba war 
stwa żwiru, lub pokieroszowu- 
nego smołowca nie oszczędza jo 
dnak naszych kolarzy, Coraz 
częściej pozostawiamy poza 30 
bą białoczerwone ich postacie 
pochylone nad leżącą przy To= 
wie. maszyną, 

Syców wita nas orkiestrą i 
rzęsistymi brawami wszystkich 
swych mieszkańców, 

Humor poprawia nam jesz- 
cze to, że z za chmur ukazuje 
się wreszcie słońce i nadaje ży 
wszych iarw calemu wyścigowi. 
8 kilorotrów za Sycowem 
mijamy snbo jakoś jadącego 
Kapiaka, „Szpagata'* pech też 
nie ominął, Po chwili musi „wy 
siadać'* i zrzucać przednie ko 
ło, 

Z wielkim trudem po szczę. 
śliwym wyminięciu wielu aut 
towarzyszącym zawodnikom do 
chodzimy co raz bliżej czołów 
ki, Po drodze mijamy Motykę, 
później jadącego samotnie Rzeź 
niekiego, który z wysiłku zwie 
sił głowę na samą niemal kie- 
rownieę i wreszcie mijamy Kęp 
no, Na trasie przejazdu tłumy. 
Z domów powiewają flagi o bar 
wach państwowych nadając ma 
lowniczemu miasteczku uro- 
czysty wygląd. Z zainstalowa- 
nego tu punktu odżywczego 
mało kto korzysta. Niepokala- 
ne w swej bieli siostry Czerwo 
nego Krzyża są niepocieszone. 

Tuż za Kępnem mijamy pięk: 
nie kręcących Ozechów Doleża. 
lika i Paylasa, a nieco dalej 
dwóch łodzian Bałygę i Los- 
kiewicza. Przed nimi jadą Ru 
mun Nikulesen i jeden z Cze: 
chów. Ozołówkę / dostrzngamy 
wroszcie po 3 kilometrach. Pro 
wadzi ją najczęściej żółta ko. 
szulka Vosolego, tempo jej prze 


kracza 40 km na godzinę. Jo- |na 110 km od Łodzi doszli doly i jadąc niezwykle równo zdo| Rumun Negooscu błysnął weza 
dzie w niej 5 kolarzy wśród |cnołówki, która oderwała wię od |bywa w oczach coraz większą | "ix łą formą, zajmując 
nich dwóch Polaków Wójcik |nich zaraz niemal ze Sycowem |przewogo. Vesely mija samotnie 8i doskowają forme, ralen 
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Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańsk 


Nie powiedziałem wcale, że nigdy dla niej nie mia- 
odpowiedział wyżywającym głosem Cly- 
© na sobie oczy Jephsona. 

tak. Pozwoliłbyś jej czekać do nieskończoności! 


— Prżyznałem się przecież, że nie.. obchodziłem się z. 


jółczucia, 


© 


ha! Nie traktował 


przyznał i że inni świadkowie też coś o tym mówili, masz 
nadzieję, że wyjdziesz stąd jako człowiek wolny, prawda? 
ap nie mógł już dłużej wytrzymać, 
y do przewodniczącego i zawołał: 

— To jest haniebne, Wysoki Sądzie! Czyż pan proku- 
rator ma zamiar roztrząsać każde pytanie? 


— Nie widzę w tym nie 
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jej dobrze! I dlatego, żeś się 


Zwrócił się 


nieodpowiedniego — odrzekł 


przewodniczący. — W każdym razie pan prokurator zechce 
formułować pytania wyraźnie, * 

Mason przyjął naganę lekko i zwrócił się znów do Clyda 

— Griffithsie, przyznajesz się, że siedząc w łodzi na 
środku jeziora trzymałeś w ręce aparat fotograficzny, do 
którego z początku nie chciałeś się przyznać? 

— Tak, trzymałem. i 

— A panna Alden siedziała u steru łodz l 

— Tak 


— Proszę cię, Burton, każ przynieść tę łódź — zwrócił 
się do swego urzędnika. 

Po chwili czterech woźnych wniosło z biura prokurato= 
ra łódź, tę samą łódź, z jeziora Big Bittern i ustawiło ją 
przed stołem sędziowskim. Clyda przeszedł mróz, Wpatrzył 
się nieprzytomnym wzrokiem. Ta sama łódź! Mrugał oczy- 
ma i trząsł się, a w całej sal: panowało poruszenie, wywo- 
łane tym widokiem. 

Masoń trzymał w ręku aparat i machając nim w po- 
wietrzu zawołał; 

— Masz teraz wszystko, nawet aparat, który „nigdy do 
ciebie nie należał", Griffithsie! Wejdźże teraz do łodzi z łaski 
swojej, weź aparat i pokaż wszystkim, gdzie siedziałeś, a 
gdzie panna Alden, i wiernie, o ile się da, odtwórz, jak ją 
uderzyłeś, gdzie i jak ona upadła, 

— Oporuję! — zawołał Belknap. 

Nastąpiły długie i nużące argumentacje zakończone tym, 
że przewodniczący zgodził się na tego rodzaju demonstro- 
wanie. Clyde jednak zawołał jeszcze: 

— Przecież jej umyślnie nie uderzyłem! 

— Tak, słyszałem o tym — odpowiedział na to Mason. 

Wszedł więc Clyde do łodzi, usiadł na środkowym si 
dzeniu, a trzej ludzie trzymał: łódź mocno. 

— A teraz, Newcomb, usiądź, proszę cię, na miejscu, 
gdzie siedziała panna Alden, i przyjmij taką pozycję, jaką 
podobno zachowała panna Alden. 

Newcomb wszedł do łodzi, a Clyde napróżno szukał 
oczu Jephsona, który w tej chwili był do niego obrócony 
tyłem. 

= Teraz, Clydzie Gritfithsie — dyrygował Mason — 


pokaż,jak panna Alden zbliżyła się do ciebie. Pokaż mu, 
jak to ma zrobić. 

Clyde, z sercem strwożonym, odczuwając całą niewiary 
godność tej sytuacji, podniósł się i w zupełnie niezręczny, 
nieprawdopodobnie niezgrabny sposób starał się pokazać, 
jak Roberta się podniosła i prawie pełznąc przybliżyła się 
do niego : w czasie tego potknęła się i upadła. Następnie z 
aparatem w ręce próbował pokazać, o ile sobie mógł przy= 
pomnieć, jak bezwiednie podniósł rękę i uderzył Robertę. 
Nie wie nawet, w jakie sce, może w brodę czy w no= 
liczek, nie jest tego pewien, ale zupełnie niechcący i chyba 
tak lekko, że nie mógł jej zranić. 

Teraz zawrzał spór między Masonem i Belknapem ca 
do wartości takiej demonstracji, tym bardziej, że Clyde sam 
powiada, że nie pamięta dobrze. Przewodniczący jednak ze= 
zwolił na dalszy spektakl, który miał wykazać, czy uderze= 
nie Clyda było siine czy lekkie. 

— Ależ na miłość boską — upierał się Belknap — jake 
że można demonstrować na panu Newcombie, który jest 
mężczyzną dobrze zbudowanym, i porównywać go z dziew= 
czyną wątłą t lekką? 

— Dobrze! Weźmy w takim razie kobietę o wadze t bus 
dowie panny. Alden! 

Tu Mason zwrócił się do panny Zillah Saunders i kam 
zał jej zająć miejsce Newcomba. Belknap oponował i prze 
ciw temu: 

— I cóż z tego? Warunki przecież nie są takie samel 
Łódź mie jest na wodzie. Ludzie nie są w tym samym uspon 


sobieniu i nie będzie to nieumyślne uderzenie. 
D.01520 C. d ań, 


